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R ząd  guberaialny ł i tewsko-wi leńsk i , przesiał
do r tdsfccyi dla ogłoszenia, co następuje :

K. {Ma postanowienia wileńskiego gubermalne-  
go Rządu, w dniu a 3 paźdsiermka 1820 roku na- 
atałego,

T e n  Rząd gulnrn ia lny naradzał  się 1 iż z o- 
fvzyrnaaVch od szlacheckich » p i k , r ó w n i e ż  od mie- 
S&ich 1 ziemskich policyy doniesień, okaiuje  się 
bardzo mało wesztych do skarbu wedounek z ró ­
żnych podatków i  poborów,  ora z  opieszałe w y ­
bieranie ńied imek w  naturze  rekru tów i r e k r u c ­
kich pieniędzy na żydach,  karaimach i pogranicz­
nych  mies ik  ńcach wiejskich ,  wówczas kiedr po 
zebraniu  z pola zboża i po nas tan  u czasu, w któ- 
t y m  podług tu te j s zego  zwyczaju,  wnoszą się przez  
włościan i innych mieszkańców właścicielom czyn* 
sze i a r e n d y ,  i kiedy przedają  się różne produ- 
k ta ,  po tęp  w zaspokojeniu skarbu powinien bvdź 
widoczny ; a z tego dost rzegając,  iż szlacheckie ra­
p u  ki i policye zos tawują bez działania,  dane im 
od tego gubernialnego Rządu, pod dniem 27 li­
stopada 1819 r o k u ,  w U ka zach  w przedmiocie 
niedo mek im tr ukcy e,  wspierające się m  prawach,  
i niej dno kr c tm e potem powtórzone zalecenia,  a 
miano wicie :  pod dnietn 7 lu teg o ,  16 marca,  1 
maja,  7 junii, 16 julii i g augusta teraźnie jszego 
1820 roku,  i osobno Ukazy w rozwiązania różnych 
przedst -wjyń,  posłane do niższych  ziem skich są- 
d w : t rockiego dnia 17 i w łkomierskiego 3o 
k i t.»ta, rosśtńskicgo dnia 10 i upickiego 21. ju- 
fcii, z *w l e . .siego 3 i julii, l-Nasławskiego 19 au« 
pusta , s i els i-go 20 septembra  tegoż roku; 
k ie iu k -m  Łemmi$sa>'Zvm: sza welskiemu dnia 
grud 1 a j 8  9 i wi leńskiemu msja 5 ; policm ey- 
s t r m : 1! ńskierriu m arca  26, a kowieńskiemu
ab k Tietm ; stlocheckim  opiekom: rosi^ńskiey d. 22 
m i r r a  i kwietnia 26,  wi leńskiey a 4 m3roa i kwie­
tnia 26, upiekiey kwietnia  12 i julii 3 1, oszmiań- 
s aey i kowieński»y kwietnia 26, brasławskiey maja 
17,  wilkotmerskiey junii 21 i zawileysfeiey 3 i julii 
teraźniejszego 1820 roku; t łumacząc  się n iek tó ­
r e  opieki  t e m , że w  mies ącach letnich nie ma 
żadnego dochodu z majątków,  inne zaś taić szla­
checkie opieki ,  jako i policye nie dos tawują na­
wet  regularnie o postępie w wybieraniu n iedo­
płat  i za leconych tygodniowych wiadomości;  o-  
c sćm  sporządza się już lista dla okazania nieczyn- 
ności każdego z wyrażonych mieysc.  Postanowił:  
uczynić  co nas tępuje :  1) Stoło-naczelnikowi t e ­
goż Rządu Kowalenkowi n nowo zalecić , ażeby 
niezawodnie w t o  ukończywszy listę & r a ­

po r tó w szlacheckich op ek,  również  mieskich £ 
ziemskich- policyy o czynnościach k»żcny, 1 o t ć m  ~ 
w  czem okaże ssę n iewypełnione dane im sa le -  
cenie, takoż ćo zrobiono przez  powiatowych pod- 
kom .r / .vch  1 chorążych,  k tó rzy  powinni  byU, po­
dług polecenia tegoż gub tra ia lnego R  ądu,  u e s y -  
nić w majątkach pod opieką zostających,  wysie­
dzenie, czy wszvstkie z n ich  dochody obrócone 
zostały ńa  zaspokojenie ni tdosniek , i o d.dszem, 
podał Rządowi  dla rozpat rzen ia  i poddania w in ­
nych p rz yzw oi te j  odpowiedzi;  2) W s z y s ik n n  szla­
checkim opiekom, podkomorzym,  ch>rążvm,  m e -  
skmi i ziemskim po l i c jom,  takoż komtnisssrzom 
ziemskim, surowo nanowo zalecić,  iżby idąc za 
przepisami  tegoż rządu,  a mianowicie za i n s t ru k -  
cyą  wyrażoną w Ukazie,  pod dniem 27 1.s topa -  
da 1819 roku, natyebmi  st ,  me t racąc  noymniey-  
szego esasu,  przystąpiły  do w * bieranis  niedoimełc, 
mając pilną baczpość,  iżby wszystkie bez w y ją t ­
ku dochody, obracane bvłv na  zaspokojenie ska r­
b u ,  żeby szlacheckie opieki w czynności  s w ey  
nie t r ry m a ły  się samych ty lko za leceń optekunc-m 
danych,  lecz do wszystkich  ty ch  mają tków,  a k tó ­
r y c h  nie wchcd.  ą do skarbu dochody,  w y sy ła ły  
swoich członków dla odkrycia  przyczyn,  zebra-i 
nia do skarbu z włościan i innych mieszk ińców 
cz yn szów i arend,  i dla prze dąży produktów,  r ó -  ^  
wm e dla poddania odpowiedzialności opieku­
nów,  jeśli przez opieszałość ich korzysta l i  z d o -  
chodow sami właśc ic i e le ,  skarbowi  zadłużeni ,  £ 
żeby,  t i k  opieki i p o l i c j e ,  jako pod ko morzowie  
chorążowie i kommissarze ziemscy,  p r z e y r ; a w -  
szy n ay t ro sk l iw ie j  wszystkie zalecenia od t e g o i  
gubertiialnego Rn ądu,  pełniącego obowiązek c y ­
wilnego gubernat  ra  i izby s k a r b o w e j ,  w przed­
miocie każdego rodzaju ntedoitnek , im w y d a n e -   ̂
go niewypełni ne , na tychmias t  wypełnil i  i ra p -  
por towah dokąd n a leży ,  wiedząc ,  i i  samo ty lko  
odznaczenie się w pozyskaniu ryc h łem wszys t ­
kich niedoimek , uwolnić może od tey  odpowie­
dzialności , jaka na  winnych za opieszałość n e- 
chybnie rozci sgnioną bydź m a ; przyte in uprze­
dzić urzędników w spon m ionj ch  mieysc,  równi eż  
podkomorzych i chorążych,  iż spodziewana w k ró t ­
ce odmiana ich p rzez  nowe  szlacheckie Wybory,  
naymniey nie powdnna w s t rzy m y w ać  przez  nich  
rozpoczętsy  czynności ,  gdyż za okazaniem się 
opieszałości przed odmianą,  lub pofolgowania nie- 
oplacającym, do nichże będzie zastosowano z n a ­
łożeniem na majątki  ich zaprzeoienia ,  i prócz  t e ­
go mieskie i ziemskie policye zobowiązać,  ażeby 
przypom^nały każdego rodzaju właścicielom i wło­
ściom skarbowym, iżby korzysta jąo z  ulgi dozwo-



loney w oddawania rekrutów prosto do ustano­
wionych w miastach: Wilnie ,  VVdkomierzu i Sisa- 
wlai.h u rżędcw  rekruckich,  nieodmiennie zdali ich 
W następującym naborze ,  i wszystkich nieakur*t -  
nych cd d a n c o w  obowiązali przez podpiski w letn, 
ze tę  niedoimkę całą koniecznie wybiorą do dn a 
i 5  listopftdą t  raźnieyszego r o k u ;  w przypadku  
n i rp rz eds tawb n:a p.rz z kogokolwiek z  ńicń na  
ten  termin,* oddania n iedoirakowyth r ekru tów  kwi­
lący i , tedy sann urzędnicy policyi maią -wybie­
rać  z m datków ich zdatnych do służby lodki, i od- 
syiai d należy przy slu/ący r h p  I cyi, z do-
l i es < niftn -vi,y em dó vvsp< mnicnych ur»ędcw rek- 
ru-kicl i ,  u z j s - m ą c  raz m i cale podług prawa na 
liiedoiiiik v > li r e k ru tów  p rzeznaczen ie ;  Wie­
dzieć zas mają m.eskie i ziemskie policy e, iż je­
żeli i pomimo to ckaże s ą  jeszcze nmdoimka w na­
turze rekruta,  tedy już z a ‘to cz łonkowie policy i, a 
mianowie policmeystvowie,  h irodniczowie i kora- 
rnissarze ziemscy, jako w tych  polieyach .pierwszeń­
s two t rzymający , surowo odpowiadać będą; na- 
koniec w posyłanych'  do policyy Ukazach dodać 
i to, iżby wszystkim do kogo należy zaleciły, aże­
by i podatki za te rm in  te łaźnieyszy ,  pod żadnym 
pozorem nie dopuszczały do zaległości, a powiatb-  
wvm strapczyrti  osóbrro salecić przez  Ukazy,  a-  
żeby za wykonaniem tsrażnieyszego rozporządze­
nia, rnejąc naypilnieysZą baczność,  o wszelkiey 
i naymnieyszey w tern zwłoce,  lub pofolgowaniu 
nieopłacającym, donosili ’na tychmiast  Rządowi;  o 
takowem  r« zporaądzeniu donieść J W .  L i t ewskie­
mu Wojenne mu. 'Gubernatorowi  i uwiadomić i z ­
bą skar bow ą;  do kańćel laryi  teaś 'cywilnego G u ­
bernatora  prZesUć tego "kcjp>ą; 'przesyłając r ó ­
wnież kopią do redakto ra  gazety K ury e ra  L i t ew ­
skiego, dla wydrukowania  w tey  gazecie w ją ry ­
ku pohkim,  iżby każdy z obywateli  gubermi  wi- 
leńskiey widząc surowość śn  dkow Za niepłace­
nie podatków i innych poborów, użył; wszystkich  
sposobow clia diSyryculeyszego zaspokojenia wszel­
kich ikarbowycb nalefeości,  dla odd&Ićnia od siebie, 
za przeciwne temu, n ieprzyjemnych naslępnóści.

Na oryginale podpisali ': Następujący mieysće 
cywilnego G u b e rn a to ra ,  W ic e  - G u b e r n A c r  P io t r  
Horn, i Sowietnik W i n c e n ty  iŁawryhowici a za­
świadczył Sekre tarz Kazimierz Nowicki.

Zgodno z oryginałem; S i k r t t ^ r s  Kozimietz  
Nowicki.

Pcdhig Ruskiego Inwalida, przez totekaS dzien­
ny, wydany w W arszawie diiia 4 października 
za odznaczenie się w służbie mianowani  zostali na 
półkowmków,  dowódcy pólkow pieszych;  wileń­
skiego Lewandowski, l i tewskiego N ik itin  2gi, b i a ­
łostockiego Balbjekow i 5go pćłku grenadyerów,  
oddzielnego litewskiego korpusu Deskur. Na pod- 
pólkownikow,  majorowie połkow pieszych ; brze­
skiego Sadłucki i Somorokow, li tewskiego Broun 
wileńskiego Stremouchow 2gi - pó}kow gre tjadver_
sk ich ,  oddzielnego litewskiego k o rp u su :  półku 
a W ysocki 2gi i Kwitiński, pólku a Cikieln ; p o lk o *  
strzeleckich ; 4 7go Szendiuk i 48go Paśników  

Przez  tenże  rozkaz d z ien n y ,  leyb-gwardyi  
półku wołyńskiego, połkow nik Pinabel, przezna­
czony został na dowódcę brzeskiego pjes*Pgo półka 

Przez rc zkaz d. 5 paździer.  Cesarz Jmć oŚwiad- 
cza szczególnieysze swe tadowslenie jenerało­
w i  dyżurnemu głównego sztabu J. C. W . Cesa- 
rzewicza, jenerał  majorowi Kriwcowu, za odznacza­
jącą się regularność w powierzoney jemu części.

—  W innica  __
Dni# 28 września miesiąca przeszłego z  je­

chał do tateyszego Gymnatyum J W . Borgiaśz 
M a ckiew icz , biskup dyecęzyi kamienieckiey i  
kaw aler, w  eelu udzielenia uczącey się młodzi, do 
55o osob wynoszącey, sakramentu bierzmowania. 
Przez trzy dni młodzież szkolna przygotowywa­
ła się do tego sakramentu; w  niedzielę zaś dnia 
3 października X. Kapelan gymnazyalny do u- , 
czm ów miał kazanie, a po óbiedzie młodzież przy­
stępowała do sakramentu bierzmowania w kościele  
X X . Dominikanów. Po skońozoney tey  cerem o­
nii , ponieważ pokazało s i ę , ze 5 o uczniów z w o­
dy tylko było o ch rzczo n y ch , przeto J W .  Pa­
sterz nazajutrz w kościele X X . Kapucynów do­
pełnił nad wszystkimi ceremonii chrztu ś-„, po­
tem ich b ierzm ował, a po 'danem błogosławień­
stwie zebranCy ‘młodzieży i po ebeyrzeniu z li- 
ezm e zgromadzonem duchowieństwem zakładów  
gimnazyalnych , dnia 6  października ł  W . Paster*  
pożegnał zgromadzenie gimnazjalne i udał s ię  do 
Kamieńca.

•ftrfinu i-r rii'runi p

ł C K Ó L K S t  WO t e o t S K I  B.
W arszaw a, dnia  10 listopada. 

z B o ż e y  Ł a s k i  
M Y  A  L >14X  A N D  E  R I,

C e s a r z  W s z E c f t  R o s s y y , K r ó l  P o l s k i  
i t. d. i t. d. i t. d.

WŚZem w obsc i każdemu, kottiu o tóm wie-  
dZieó należy, a mianowicie Obywatelom Króle­
stwa N aszego Polskiego, wiadomo czynierny: i ł  
izba senatorska i izba poselska, stosownie do 
przedstawionego w im ieniu Naszem  projektu , i  
po wysłuchaniu mówców rady stanu i  kom (tli s syć W 
seymowych, uchwaliły co następuje.

P  R A W Ó.
O odstąpieniu własności pryw ainćy z  powodu 

użyteczności publiczney.
Artykuł i .  Rząd ma prawo wymagać od 

każdego, odstąpienia własności z powodu uży­
teczności publiczney, za sprawiedliwem i poprzć-  
dniem wynagrodzeniem , a to stosownie do art; 
2 7  konstytucyi.

Art: 2 . Przypadki, W których odstąpienie 
takowe p n e z  rząd wymagane bydź m o że ,  są 
następujące:

1 . Gdyby przy zakładaniu i regulowaniu trak­
tów głównych znalazły się na przeszkodzie ogro­
dy, place, budowle, łasy i kopalnie.

2 . Gdyby przy Zakładaniu , robieniu, lub po­
prawianiu traktów głównych rząd był w potrze­
bie zabierania materyołów, na gruncie lub w grun­
cie prywatnego właściciela znąydujących się.

3. Gdyby przy zakładaniu i regulowaniu uli# 
w miastach, własność prywatna na nieuniknioney  
przeszkodzie stawała.

4. Gdyby zakładanie kanałów spłaWńyeh, slbo  
sprostowanie i obwarowanie rzek spł&wnych, lub 
uprzątnienie z nich zawad, pozbawiło właścicie­
la własności jego, lub pobieranego dochodu pra­
wem  niezakazanego albo konsensami urzędowemi  
dozwolone go.

5. Gdyby na założenie twierdz i warowni 
własność prywatna okazała się bydź nieodbicie  
potrzebną.

6 . Gdyby przez założenie obozu lub odbywa­
nie popisów w oyskow ych właściciel nazawsze  
lub czasowo był pozbawiony dochodu z gruntu.

7 . Gdyby przy zakładaniu dróg publicznych  
właściciel cząstkowy w ięcey jak czwartą część  
całćy swojey dziedziny utracił.

Art: 3. W  każdym przypadku, gdzie zacho­
dzić będzie potrzeba ze strony rządu odstąpię*



B?a w łasn rśe i  p ry w a tn ey  na użyteczność  publicz­
ną, a gdz e rz ąd  o jey nabycie z właścicielem 

■ przez  dobrow olną zgodę me mógłby się ułożyć, 
będzie wydane postanowienie K ró la  albo jego na­
m iestn ika , po wysłuchaniu zdania rady stanu, 
k tó ra  obustronne wnioski rozstrzygnie.

W" postanowieniu teru fcędą w yrażone: n a­
zwisko i ga tunek  własności, k ió rey  odstąpienie 
byłoby żądane i jey lokalne połażenie; nazw i­
sko jey  właściciela, powód do żądanego jey od­
stąpienia , a aakonieo upoważnienie wlaściwey 
ki mtnissyi risądowey w  ce lu  p rzyw iedxea ia  do 
sku tku  tegoż postanowienia.

A r t .  4. Postanow ienie  to  będzie umieszezó- 
n e  w Diieftfuku w o jew ó d ztw a  tegr>, gdzie leży 
taż  w łasność , i w gazecie warszawskrey, a to 
w  celu zawiadomienia o m m  wierzycieli  ; mogą­
cych mieć sw oje p raw a  ha teyże własności./

A rt;  5. P rzy  Wiedzenie do skutku  postano­
wienia wyż .poiruenionego, będzie popierane wy* 
łącęn ie  w  sądnie tylko z iem skim , w  którego 
obrębie leży w łasn o ść , a to  podług następu ją­
c y c h  przepisów. ,

A rt:  6 . W ładza do uskutecznienia postano­
w ienia wyż pomifenionego Upoważniona, p o s ta ra  
się o wręczenie weźwaUia właścicielowi p ry ­
w atnemu osobiście lub w jego zamieszkaniu, aby  
się stawi! w sądnie ziemskim w Celu pozyskania 
w yroku  wyznaczającego detajfcstoró w do oszacow a­
nia pornićmoney własności.

Będzie wolno sądowi sk róc ić  te rm in  do s ta ­
wienia się , a to  w  m iarę  nagłości przypadku. 
W r a z  z w ezw aniem  tem  będzie Wręczona wła­
ścicielowi kopia postanow ienia rządowego, i bę­
dą  w nun wymienieni detułcatorowre z s tro n y  
rz ąd u  podani.

Gdyby właściciel p ry w a tn y  hie był wiado­
m y z zam ieszkan ia , lub mieszkał Za granica a 
nie m iał w mieyscu zastępcy-, tedv w rę cze ­
n ie Wezwania nastąpi do rą k  w óyta  lub bu r­
m istrza .

A rt.  y. Co do podawania przez obie s trony  
d e t« x a to ró w , o raz  co do wnoszenia przeciw ko 
ich  wiaro godności za rzu tó w , będą służy ć prze­
pisy w kodexie postępowania sądowego cywilne­
go zaw arte .

A r t :  8 . Sąd ziemski po roZtrzygnieniu za­
r z u t ó w , jeżeliby te przeciw ko podanym detaXa- 
to ro m  wniesione były, w yda w yrok  nakazujący 
oszacow an ie ,  w yznaczy  sędziego zjazdowego i 
d e taX s to ró w , w yrazi ich imiona i n az w isk a ,  i 
w ym ieni własność, k tó ra  m a bydź oszacowana; 
a jeżeliby s t ro n y  zgodnie podały na detaXato- 
ró w  (jseby nie będące stałem i detaXaturami; 
tedy  sąd w w yroku tym  sam ym  w yznaczy sę­
dziego do odebrania od nich przysięgli

A r t :  <y P rzeciw ko w yrokow i tem u nie bę­
dzie m.ała mieysca żadna oppozycya ani appella- 
cya. W y ro k u  tego, jeżeli był naoczny, nie będzie 

/ potrzebne wręczanie.
A i l .  io .  Za okazaniem sobie w yroku  do­

p iero  wspomnianego i naydaley w dni 8  sędzia 
z jardow y w yznaczy  te rm in ,  w k tó rym  p rz y s tą ­
pi w raz  z d e l .x a to ram i do oszacowania. ' Z a ­
wiadomienie o tym  term inie będzie  w ręczone n a  
dni 8  p rzynaym niey  właścicielowi.

A r t :  i i .  Póki zasady do oszacowania p rzez  
u s taw ę  legalną postanowione nie b ę d ą ,  może 
tym czasow ie podług m ieyscowvch zw y c ia jó w  o- 
szacowanie bydż przedsięwziętćm . Kamienice, 
pałace i domy w mi a l t a c h ; pałace i domy m ie­
szkalne j gospodarskie po w ąiach ;  tudzież  ogro­

dy angielskie, domy fabrycfcne, m łyny, tartaki, 
p ap ie rn ie ,  folusze, karczm y, b row ary ,  gorze ln ie  
i t . p. zakłady, tudzież  kościoły, dw ójżką  cen ą  
będą  oszacowane: jedną podług k os i tów  n a  ich  
założenie ło żo n y ch ,  d rugą  podług is totnego czy ­
stego dochodu. W y b ó r  wynagrodzenia , podług 
k tó rego  oszacowania, p ierw szego lub długiego  
ma n a s tą p ić , na leży  jedynie d 6  właściciela.

A rt :  ii. Sędzia zjazdow y w dn iach  8 po  
ukończeniu  Szacowania złoży p ro to k ó ł  oszaco­
w ania w kaneellary i sądu ziemsxiego Za k w item  
pisarza; w  ty ch że  dniach 8  s t ronom  in teresso-  
w anym wolno jest t Zymć sWe z a n u t y  p rzec iw k o  
t a x i e , z p rzyczyny  jey wyższości piko i n iż ­
szości; s trona  t  ko we zarzu ty  czyn iąca  obow ią­
zana jes t  kon im unikow -ć wyWód tych  za rzu ­
tó w  z dowodami stronie  p rzec iw cey ,  z w ezw a­
niem w now ym  8 mit dn iow ym  te rm in ie  na au- 
d y en cy ą  sądu; sąd po w ysłuchaniu  Wniosków 
s tro n ,  albo tax ę  z . t w i e r d z i , albo ją sam spro­
stuje , albo przed jey Zatw ierdzeniem  z ja sd  
ty c h  Samych lub innych detax» t- 'rów  h a  g r u n t  
z przepisaniem  reguły rozpóirtądZi, W  ty m  o -  
s tatn iin  p rzypadk* , gdy  sędzia zjazdowy p rzep i­
som w yroku  sądowego w te rm in ie  p rz ez  siebia 
Wyznaczonym uadosić  U czyni, i dzieło, Swoje 
w raz  z re lacyą  detaxatoroW  w Czasie jak po- 
Wyżey p rz e p is a n ą , w sądzie złoży, s t ro n a  p .l-  
n ieys ta  wezwie s t ro n ę  p rzec iw n ą  w ciągu dni 
8  na audyeno vą j ą d u , i będzie Się dom agała 
ustanowienia t x y ,  Sąd w ysłuchaw szy  wniosków, 
s troń  jeżeli jakie czyn iły ,  taXę osta teczn ie  p o ­
stanowi.

Jednakże po odbyciu p ierw szego te rm in u  oszr-  
e o w a m a , spór o wyższość lub niższość taXy, 
choćby go s trony  w prow adziły ,  m e będzie  t a ­
tuował w yp ła ty  szacunku z s tro n y  rz ą d u  n ie­
zaprzeczonego, ani te ż  zajęcia na tychm ias t  p rze*  
rząd  własności n a  uży tek  publiczny p rzezna­
czone y,

A  t:  i 3 .  Nad isto tny Szacunek, jaki p rze*  
Sąd ustanow iony  zo s ta ł ,  rząd  będzie obow iąza­
ny za odstąpioną własność, 5 tą  część  tegoż sza­
cunku  właścicielowi nadłożyć.

A rt :  i 4 .  J - ż e h  n a  własności tak iey  nie sn ay -  
dowali się żadni bypotekoWam w ierzycie le ,  t e d y  
rząd  będsue obowiązany szacunek jey z nad ło -  
żoną 5 tą  częścią do rą k  właściciela i za  k w i te m  
jego wypłacić

Art. i5 .  Gdyby zaś n a  własności tak iey  
Znaydowali się hypotekow ani w ie rzy c ie le ,  lub  
gdyby wypłaty tey  właściciel przyjąć nie chcia ł, 
albo też  gdyby był z zamieszkania niewiadomy^ 
lub m ieszkał za granicą; albo też  gdyby w łaśc i­
ciel me był z pow odu  małoletności, bez w ła sn o -  
Wolności i t. p. zdolnym do odebrania  w ypła ty j1 
w teneżas  pieniądze te  będą złożone do depozytu .

A r t :  1 6 . Za z h ż e n ie m  k w itu  z wypłaco­
nego szacunku, czyli to  do rą k  właściciela, cz y ­
li też  do d e p o z y tu ,  i za wniesieniem  illacyi be* 
żadnego już w zy w an ia  tegoż właściciela , sąd  
ziemski w yda na rzecz rządu  w y ro k  p rzy sąd za ­
jący własność tak o w ą  jako odstąp ioną  n a  uży ­
teczność publiczną.

W y ro k  ten  obeytnować będzie:
' i .  Postanowienie rządow e, o k ió re m  się m ó­

wiło w ar tyku le  3 w oałey treści.
2 . D a tę  w y ro k u  nakazującego oszacow anie .
3. Ilość szacunku ustanowionego p rzez  de- 

taxa to row , i ilość nadłożoney do niego 5 tey  częścią
4. K w it  właściciela albo depozy tow y * Wy" 

płaconego szacunku w  całey treśoi.

W



W yrok  ten bed->'e wręczony właścicielowi; 
nie bedzie podlegał żadney oppozycyi ani appel- 
lacyi , i będzie p-dany do xiąg hypotecznych dla 
wpisania go w właściwą.

Art: 17. Wszerkie koszta prawne i detaxa- 
Cyi ponosić będzie strona wywłaszczenia żądająca.

Art. J.8- Za nim sądy konsty tucy jne  ziemskie 
i zjazdowe zaprowadzonemu zostaną , wykonanie . 
mniejszego prawa należeć będzie do terażmey- 
szych trybunałów ,per\vszey instancy i w mieysce 
sądów z i e m s k i c h  r i  osób przez nich deie.gowa- 
nycb w mieysce sędziów zjazdowych.

Po rozważeniu ninieyszey uchwały , i po na­
daniu jey mocy prawa , pr^ez sankeyą Naszą 
Królewską, stosownie do artykułu i 5o Statutu 
organicznego o reprezentacyi na ro d o w ey , zale­
camy i rozkazujemy , aby toż prawo stwierdzo­
ne wielką pieccęcią s ta n u , umieszczone było 
w dzienniku praw i przesłane do se n a tu , rady  
śtaou, kommissyy i rządowych i wszystkich władz 
krajowych; w szczególności zaś zalecamy kotti- 
missyi rządowey sprawiedliwości prawo nimeysze., 
jako mające wszelką tnoc obowiązującą, ogłosić.

Ban w W arszaw ie  d. 13 października 1820 r . .
(podpisane) A lexN der. 

przez Cesarza i Króla Minister Sekretarz Stanu 
(podpisano) Ig. Sobolewski.

Zgodno z  Oryginałem Minister Sprawiedliwości
M. Badeni.

-Sekretarz Jeneralny, Fb-fer. Stanu J. Hankiewicz.

Dawno juz nie donosiłem publiczności opostę- 
'pie działań przedsięwziętych w celu wystawienia 
1’ommka dla ś. .p. Xiążęcia Józefa Poniatowskiego-, 

j a k o ż  njc nie było godnem jey uwiadomienia: lecz 
i d y  W czasie pobytu w ley stolicy sławnego a r ­
ts  sty Th 0 rwald s on a , po odbytych z nim nara­
dach, nastąpiły niektóre zmiany w układach, ja­
kie dawniey w gazetach umieszczone zostały, po­
dać więc one do powsze.chney wiadomości po­
śpieszam.

A nayprzód: że mieysce do wystawienia po­
mnika naszemu Bohatyrowi, za naydogodnieysZe 
uznane zostało przez samego arty stę, Krakowskie 
Przedmieście , 11a placu będącym przeciwko domu 
zwanego Wasilewskich, gdzie posąg tw arzą  wprost 
do statuy Zygm unta  obrócony będzie.

Powtóre: ze ubiór osoby, kszałt jey, pozycya, 
niemniey konia, jako też forma podstawy i t  p. zu­
pełnie oddanem zostało gustowi a r ty s ty , 1 jego 
w tey mięrze decyzyi; zastrzegając jednakże, iż 
rzeźba ija podstawie, jako wyobrażająca znaczniey- 
sze wypadki z dziejów polskich, wydana bydź 
ma w smaku narodowym.

Donoszę przylem publiczności, że artysta  Thor- 
■waldson dał nayrsoleunieysże przyrzeczenie, roz­
począć niezwłocznie robotę modelu pomnika, i nie 
zayYrićWać się w ciąga jey żadną inną pracą, aż 
do -żupełnego ukończenia, które że za 9 miesięcy 
nastąpi,powodem jest przeto umocowanemu odtowa- 
rzystwa, upraszać nmieyszem wszystkich, przyy- 
mowamem składek zaymujących się, aby zebrane 
.pieniądze, przed ńpłynieniem oznaczonego wyźey 
czasu, t u  w 1% atszawie do kassy ogólney wnieść 
raczyli. r

•Z niemiłem Wprawdzie Uczuciem , lecz wi- 
nienem tu  oświadczyć, iź zebrane dotąd fundu­
sze do uskutecznienia przedsięwziętego dzieła, ńie 
są dostateczne; zniewolony więc jestem raz  je­
szcze odezwać się do sżanowirey publiczności, 
w przekonaniu; że gorliwość i wspaniałość jey 
w dalszych na tak chwalebny cel ofiarach, wszelki 
niedostatek zapełni. Dan w Warszawie d. 6 ii- 
stepada 182c   Mokronoski.

D alszy ciąg Rapportu Rady Stanu Królestwa 
Polskiego, z dwuletnich działań rządu.

(Obacz Kur Lit. N. 129) 0 •
Towarzystwo ogniowe. 

Administracya lego tow arzystw a w ciągu dwó-

letnim zupełnie rozwiniętą została. Sporządzono 
nowe kadastra po rozmiarze 1 oszacowaniu wszel­
kich budowli po wsiach i miastach , a summa o- 
gólna assekuracyyna przenosi dawnieyszą o zl. poi.
111,766,175; w stosunku do summy takowey, roz­
pisano w roku zeszłym do poboru sklaki.

miastach . . . . zł. poi. 072,067 gr. 16 
Na w s ia o h ........................... 1— 282,559 — 2*

0  zł. poi. 359.980 więccy,. 
jak dawnieysze składki 
wynosiły.
Przyznano zaś za zdarzone pogćrzele wyna­

grodzenia:
Dla rniast . . ,. . zł. poi. i 5o.G6g,
Dla wsi • • • . .-----------------261,069.

Ciągłe właścicieli dóbr ziemiańskich do towa­
rzystwu ogniowego przystępowanie, odpowiada 
naydostateczniey na uw'agę Izby poselskiey, iż 
rozciągnienie korzyści tegoż tow arzystw a w ca­
łym kraju jest potrzebnem , to zaś przy stępowa- 
nie nie dzieje się przymusem , jak izba mniemała, 
gdyż nowe urządzenia towarzystwa obowięzuią 
tylko miasta, dobra narodowe, gminne, i insty tu­
tów publicznych. Są one zgodne z urządzeniami 
byłego rządu pruskiego , i mieszkańcom wsi zu­
pełną zostawiają wolność. Przekonanie więc tyl- 

0 o pożytkach stowarzyszenia prowadzi do niego 
właściciełów ziemiańskich.

Rachunki dawnego tow arzystw a ogniowego już 
są ukończone. Liczne pogorzele w ciągu upłynio- 
nycji lat dziesięciu do 1816 roku zdarzone, tak 
dalece fundusz składowy przewyższyły, iź nie do­
starcza na zaspokojenie pogorzelców w miastach
1 wsiach zł. 2,802,458.

Kunszta i przemysł.
W  przeszłym rapporcie dwóehletńich czynno­

ści rządu, zdała już rada  stanu W aszey Cesarsko- 
Królewskiey Mości obszermeyszą sprawę o zało­
żonych fabrykach w stolicy i w kraju. Dziś z po- 
rządku rzeczy wystawi w skróconym obrazie, jak 
się wspómnione fabryki w miarę szczupłych fun­
duszów podnoszą 1 doskonalą i jakie do nich no­
we zakłady przybyły.

fab ry k i  sukienne (między fetóremi fabryki 
w Ozórkowie celuje) do tego już doszły stopnia, 
iż dnogą wyrabiać 280,000 łokci cienkiego, a 
2.270,000 grubego, w ogóle więc do pćłtrzecia mi- 
lijona łokci , a gdy im się odbyt przez branie su­
kien dla woyska otworzy (jak się faiźey pod wy­
działem wojennym okaże), spodziewać się należy 
coraz pomyślnieyszego ich wzrostu. Fabryka su­
kien w Kaliszu  doznała nieprzewidzianych prze­
szkód. Naprawa grobli i młyna, gwałtownym wy­
lewem Prosny zerwanych, i przeistoczenie budo­
wli Znacznego wymagające kosztu, uszczupliło ka­
pitał fabryczny. Przedsiębierca fabryki żądał od 
rządu  pomocy, i ta  mu w summie zł. poi. 60,009 
udzieloną została

Fabryka kobierców w  W arszawie, k tó ra  po­
trzebując tylko wełny grubey , odbyt tego nay- 
mniey pokupnego rodzaju zapew nia, doszła już 
w upłymonym roku do zamierzoney ilości dwuna­
stu w arsta tów , i wyrobiła na nich w roku 1818 
45oo łokci, w r. ząś 18198,600 łokci, wartości zł. 
poi. io3,2oo, z k tórych wystawiono na głównych 
jarmarkach i  sprzedano za zł. 26,000. Pomimo tak  
znacznego odbytu, fabryka z własnych dochodów 
utrzym ać się jeszcze niemoże, ile że zwiększenie jey 
zakładu, założenie przy nim farbierni, budowle, a 
szczególniey nagromadzenie dostatecznego zapasu 
Wełny, kosztowało w roku 1818 zł. poi. i 56,2i 2. O- 
prócz głównego składu kobierców w W arszawie , 
urządzają się składy po miastach wojewódzkich.

Fabryka przędzy jest w  czynnym biegu. Nie 
tylko ona wyrabia przędze i w aty  różney cienko- 
ści, lecz nadto oddzielne w ars ta ty  rzemieślników, 
dostarczają barchanów, dym i nańkinów.

Obok starania o postęp i odbyt fabryk now­
szych , trzeba  było myśleć o podźwignieniu da­
wnych, k tóre z kwitnącego stanu do upadku klę­
skami woyny przywiedzione, oczekiwały rządu po­
mocy. T ak  fabryka safijanów zł- poi. iob,óo» 
pożyczki, a papiernia w  Jeziernie zł. poi.. 50,co« 
awapsu uzyskały.

W  ciągu lat dwóch ostatnich sześć nowych 
fabryk pow-tał#. (dalszy ciąg w Dodatku)

PODATEK
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W ilno dnia 5 Listopada 1820 toku v. s.
1 ’ t

(D alszy ciąg R apportu )
Znacznie  ulepszony ga tu n ek  owiec , z k tó ry ch  

naylspsza w ełna, pospolicie za granicę wychodzi­
ł a ,  podał myśl użyteczną, założenia fabryk i cien­
kich sukien w stolicy , n a  w zór Sedaii, E erv ieu x  
i Loudsrs-, w  ty m  celu p rzeznaczyw szy na nia 
dogodny gm ach po daw nym  magazynie żywności! 
za w ar to  z fabrykan tam i zagranicznem i um owę rik 
la t  20 , podług k tó re y  obowiązali się. sprow adzić 
z Leodium  naynowsze machiny za i 5o,ooo fran- 
ków , a rz ąd  przyczyniając się do t fze c iey  ćięści 
n a k ła d ó w , rów nież  sobie część tak o w ą  zysku za ­
pewnił, po sześciu zaś la tach, fabrykanci za zw ró -  
te m  aw an só w  właścicielami zakładu s tać  się mo­
gą. T ru d n y  t ra n sp o r t  machin, rozpoczęcie tey  fa­
b ry k i  nad spodziewanie opóźnił, lecz urządza się 
w e w n ą t rz  , a fa rbiernia  na w zór zagranicznych, 
folusz w Burakow ie  , i m achiny ręczne do p rz ę ­
dzenia w ełny  już c z y n n e , zak ład  wspomniony 
zw iększyły ,

F ab ry k i  sukienne przez rzjjd i sżczególnych 
właścicieli założone, rów nie  jak fabryka kob ier­
ców , przędzy do farbowania w szystkich  kolorów, 
za granicą szukać musiały. Chcąc tey  niedogo- 

- dności zaradzić, zaprow adzoną została  fabryka ko­
lorów chemicznych , i d ruku  m a te ry y  bawełniń-

Zalecony z biegłości swojey fab rykan t  angiel­
ski Chronhem ski podjął się wspomnionego zakładu, 
za  ugodą połowę zysku rządow i zastrzegająca , i 
m ety lko  go u sku teczn ił , , lecz  korzystając z miey- 
sca, u rządza  tam  razem  papiernią; s tanęły  już budo- 
wy, 1 znaczny zapas m a te ry a łó w  przegotow any. Na 
zaczęcie  obu ty ch  fabryk zł. poi. 19^,000 częścia- 
m i    ' ' ■

Karoliny.  Pan P ow ell  złoży! żądane wyjątki 
feorrespondencyi; poczem badano świadka nazwi- 
skieni lom asso  Lago  M aggior i,  który mieszkał 
niedaleko Com o , i był rybakiem. Służył h kró­
lowey za przewoźnika. Żnaydował się w ięc na 
jednym statkii z królową i Bergamim,  a nigdy 
żadney nieprzyzWoitey między niemi poufałości 
nie widział. Padany ńastępnie Hrabia Carlo V aa-  
sali, który w roku 1817 objął u królowey służ­
bę koniuszego, zeznał między innemi, iż B erg a m i  
razem z królową siedział u stołu króla bawar­
skiego; i od tego monarchy dostał kosztowną ta -  
bakierę w podarunku. Czyniono mu rozmaite 
zapytania względem podf-óży królowey. Ma bydż 
daley badany d. 28 b. in.

Pomiędzy obecriemi na tey sessyi cudzoziem­
cami, byli także dway naczelnicy nowey Zelan- 
dyij którzy przez swoje pokrajane twarze, zw ró­
cili na siebie powszechną uwagę. W ielu  lor- 
dów opuściło krzesło swoje, i poszło przypatrzyć 
się im zbhska. \V ielki kanclerz z  trudnością 
potrafił ich skłonie do powrócenia nam ieysce.

W  Ł O C H  Y.

Neapol, dnia  i  3 październ ika.  Źdanie spra- 
Wy, (pisze gazeta berlińska) k óre minister inte- 
ressóiy zagranicznych przeczytał, jest w nastęi 
pującey treści. „  W czasie, gdy w lipcu r. b. za”-

w miarę postępu roboty przeznaczono."^"" * T  P0^ * ™  odmiana, królestwo Dbojey
Upowszechnione używanie bronzów, i m aśśl , yc*y. zostawało w  pokoju ze wszystkieini za-

pieniędzy na nie za granicę wychodzących, skłoni­
ły  rząd  do sprowadzenia z P a ryża  rzemieślników; 
k tó rz y  zrodzeni w  W  arszawie, chętnie na ziemię 
oyczystą  przenieśli ta len t  w stolicy gustu  naby ty ,  
za  udzieleniem im zł. poi. 19,200 pożyczki.

Umówiony rów nież z P a r y ż a  fa b ry k an t  ko ł­
der, z w arunk iem  zł. pól. 5ooo pożyczki, już sw óy 
to w a r  w yrabiać  zaczął.

Polak Leszczyński, k tó ry  ucząc się w W iedniii, 
P a ryżu  i Londynie  roboty  furtepijanów, dał nie- 
pospohtey  biegłości dowody, w sp a r ty  pożyczką 
zł. poi. 18,000 przyniesie w łasnemu krajowi u ż y ­
t e k , założeniem doskonalszey. jak była dotąd, fa­
b ryk i tych  in s tru m en tó w .

C zte ry  powyższe zakłady pomieścił wygodnie 
w ra z  z fab rykan tam i gmach dawnego Xięży Pauli­
nów klasztoru .

Jubderow ie  vvarszawscy P. Sienicki i Hiidehrani, 
oświadczyli chęć  założenia fabryki robot z ło tych  
i srebrnych  b i iu te ry ą  zw anych , bez żadney od 
rząd u  p o m o c y , z udziałem  ty lko sześcioletniego 
p a ten tu  swobody za sprowadzone m achyny, i t y ­
tu łu  fabryki królewskiey. Z chęcią  przychylono 
się do ich żądania, po przekonan iu  się, iż ich m a­
chiny nie byiy  tu  jeszcze używ ane , A d ą r  k tó ­
rym  przez W a szą  Cesarsko-K rólew ską Mość ża 
pierwsze próby robo ty  są obdarzeni, świadczy iak 
dalece oczekiwaniu odpowiedzieli.

W  skutku postanowienia dnia i i  m arca  1817 
r. wydano pa ten ta  swmbody Panu D um m art przez 
la t  szesć, na założenie w stolicy uży teczney  p ra l ­
ni chemicżney na w zór B erth o lle ta .

P anu  Jaworskiem u  fizykowi w ojew ództw a k ra ­
kowskiego na łazienki w Kielcach  dla wygody 
mieszkańców. '  J

(dalszy ciąg potem )

A n g l i a .
P a r l a m e n t .

N a sessyi izby  w yższey d. 21 b. m. P an  
Brougham  , pełnom ocnik  królowey, okazał izbie 
w yższey  dyploma dane P anu  Holonatn  na krzyż  
aa*walerski ustanowionego przez królową orderu

gfaniezrietfii mocarstwami. Przeciąg czasu od 
przywrócenia dostoyney dynastyi Burbonów na  
tron Neapoiitanski az do politycznego naszego 
odrodzenia się, był nayobfitszym w traktaty w szel­
kiego rodzaju. Oprócz pfzystąpiehia do aktii kon- 
gfessu Wiedeńskiego z dnia 9 czerwca i 8 i 5  1 
do świętego przymierza z d .  2 6  września tegoż  
roku, zawarto następujące układy, które do dnia 
6 lipcaj epoki pobtyćzney odmiany, w mocy swb- 
jey zostawały. Dnia 1 2  czerwca i&i5 stanął 
W Wiedniu  traktat przymierza między królestwem  
Óbojey Sycylii 1 domem austryackim, względem  
Wzajemiiey obrony tegoż kraju, oraz posiadłości 
austryackich we W łoszech przeciw wszelkiemu 
obcemu napadowi. Zapewnienie żeglugi ńaszey  
i Wydobycie ziomków naszych z niewoli mocarstw  
barbaryyskich) skłoniły d o  zawarcia traktatów  
pokoju d. o kwietnia 181-6 z Dejem algierskim^ 
d. 17 kwietnia tegoż roku z Dejem tunetańskim* 
id .  2 9  tegoż roku , z trypolitańskijń. Aby An­
glia , Frahcya i Hiszpanija zrzekły śię przywi­
leju wolney bandery, zawarto stosowne trak tl-  
ty, jako to: d .  2 6  września 1816 z pierwszeni 
mocarstwem, d. 28 lutego 1817 ź drugićm, ad.. 
i 5 sierpnia 1817 z trzeciem. Zrobiono takż© 
rozmaite układy z stolicą apostolską, względem  
urządzenia kościelnych naszych interessów. N ay-  
celmeyszym z nich jest konkordat z d. 16 lute­
go 1 8 2 0  r. Dogadzając żądaniom Rossyi, Austryi 
1 Pruss, względem pieniężnego wynagrodzenia 
Xiązęciu Eugeniuszowi B eau harh o ii , oznaczono 
je za pośrednictwem Anglii w  ilości 5 milionów1 
franków i t. d. Przewidywać należało, iż ostatnie 
w krajii naszym wypadki, wzbudzą wielką n ie-  
spokoyność w  gabinecie austryackim. Posłano 
więc Xiązęcia Cariati  do W iedn ia ,  końcem do­
kładnego w tey mierze uwiadomienia, i uprzątnie- 
ńid Wszelkiego p o w o d u  d i i  oporu, jjakiby ź  w a t -



pUwego znaczenia pewnego taynego artykułu, przy­
łączonego do traktatu z dnia 12 czerwca i 3 i 5 
mógł pochodzić (*). Dano oraz temu Xiążęciu  
zlecenie, aby Xiążęcia Ruf [o ,  posła naszego przy 
dworze austryackim, uwiadomił o przyczytlach, 
które skłoniły Monarchę do odpowiedzenia ży-- 
czeniotn narodu przez przyjęcie konstytucyi h i-  
gzpańskiey, i aby mu oddał rozkaż zapewnienia 
gabinetu wiedeńskiego, i ż wszystkie między obu 
dw 'rami istniejące traktaty , ścisłe vvypelniane 
zostaną. Oprócz tego miał Xiążę Cariati oddać 
N. Cesarzowi Austry ackiemu list od X)ążęćia Ka- 
labryi. Nieposłuszeństwo Xiąźęćia Rujfo , a bar* 
dziey wstręt gabinetu wiedeńskiego od nowych na- 
szych urządzeń, sprawiły, i i  to wysłanie pożąda­
nego nie yczięło skutku. X ią ię  Metternich o-  
świadczył, i i  zaszła W Neapolu  odmiana; jest 
d dełe.ń fakcyi, mająćem jedynie na celu obalenie 
porządku towarzvskiego, 1 ze dla tego Austrya ni — 
g y jey uznać nie może. Tymczasem Król za­
przysiągł konstytucyą i własnoręcznym listem 
z dńft 19 lijpjŃl wszystkie mocarstwa etiropeyskid 
o tern uwiadomił; polecił oraz posłom swoim, aby 
przysięgę od poddanych za granicą bawiących  
odebrali, a tym-, którzy ża opmiją it kraju wygna* 
nemi zostali, dali paszporta , na po wrót. Na po­
czątku sierpnia wysłano Xiąźęcia Serracupriola  
z  listami od Króla i Namiestnika jego do N. C e ­
sarza Austryackiego, tudzież z rozkazem, aby Xią 
żę Ruf/o powrócił dó Neapolu  i zdał sprawę 
z czynności swoich. I to wysłanie nie miało l e ­
pszego skutku. Nie stawiono Xiążęcia przed Ce- 
sarzem, a listu jego, równie jak mianowania Xią- 
zęcia Galio now ym  posłem neapolitańskinr, nie 
przyjęto. Na rozkaz dworu austryackiego mu­
siał Xiążę Galio wstrzymać dalszą podróż w F.la- 
geńfiircie, a na zapytanie o przyczynę odebrał po­
dobną/. odpowiedź, jak Xi-;żę Cariati. X;ąźę Ci- 
miiile, wyprawiony w nadzwyczaynćm Zleceniu 
do Petersburga, rozmawiał w Wiedniu  z Xiążę- 
c e n i  M cttitn ich ,  ieóż nie mógł gó także przeko­
nać o słuszności pówcdów naszych. Oprócz tego, 
poseł ^rosSyyski w Wiedniu  oświadczył Xiążęciń  
C inutile, iż N. Cesarz Rossyyski nie może go 
prZyjąć; 'wszelka bowie’m inicyatywa sprzeciwia 
się ópartey ńa traktatach ścisłey przyjaźni z sprzy­
mierzeńcami jego-, Zwłaszcza w tak ważńey oko­
liczności, która wyciąga wspólnego wszystkich  
mocardw europeyskieh postanowienia. W s z y ­
stkie inne mocarstwa, trzymając się tegoż same­
go systerńatu, mńiey lub więćey podobną ‘odpo­
wiedź dały na listy królewskiej i ‘okazywały ku 
nam oziębłość, prócz tylko Hiszpanii i Szwayca-  
rys, D ór więc austryacki przyjął naypierwey  
systeińat przeciwny pohtyczney ńaszey odmianie; 
podał 11 ty wszystkim wielkim mocarstwom i zwią­
zkowi niemieckiemu dla wciągmenia ich do sw o ­
jego systeriiatu. Proponował (jakem sie dowie­
dział) dworom sardyńskiemu, toskańskiemu i rzym­
skiemu, osadzenie ich krajów woyskiem swojem. 
Potęgę swoją we Włoszech powiększył 5o,ooo  
głów piechoty i 2000 jazdy, co przydawszy do 
liczby nueyscowego woyska, wynosi blisko 70,000 
żołnierzy, a co daleko przewyższa ilość potrzebną

(*) Artykuł ten stanowi: „ iż Król W  Obojey 
Sycylii nie przedsięweźmie żadney odmiany, 
któraby się z dawnemi ustawami monarchi- 
cz iem i. lub zasadami przyjetemi przez N C e­
sarza Austrya. kiego względem wewnętrzne-  

, go zarządu włoskich jego prowincyy, ni t  zga.  
dzała.5’

do utrzymania spoknyności w prowmeyach jego 
włoskich. Osady oraz w twierdzach Ferrara  i 
Corn'acchio , zajętych na mocy urhwały kongres- 
■su Wiedeńskiego, powiększył czterema tysiącami 
woyska, a jak słyohać ciągnie jeszcze 20.000  
woyska do W łoch. Ustanowił nate?żcie pewny  
rodzay Szćzególney inkwizycyi przeciwko w szy­
stkiemu; co się nazy wa neapolitańskieirS. Na WSTzy- 
śtkie te wyzywania odpowiedzieliśmy odmien­
nym Wcale sposobem myślenia. Gdy posłów na­
szych od granicy austryackiey oddalono, tymćr.a. 
sem poseł austryacki pozostał spokoynie W 7Ve- 
apolu , ciągle korrespńidował z rządem riaszyWi, i 
wszędzie odbierał dowody Uszanowania i grze­
czności Gdy gazety wiedrńskie 1 hiedy lanskie 
źle o riaś pisały, nasze tymczasem, chociaż mo­
głyby korzystać z wolności drukii > odpowiadały 
im skromnie i z umiarkowaniem. G dy końśulówi 
haszemu kazano wyjechać z Medyolańu,  ty m e/a -  
sem konsulowie austryaccy pozostali W kraju 
heapohtańskim, i bez przerwy trudnili się czy  n- 
ńościam' swemi, Szanowano banderę i handel 
au>ti*yaeki. Nie można tego przypisywać słabo­
ści, którey nie zna naród w obecnym stanie, lecz  
uczuciu powolności, jaka jest cechą wszystkich  
czynów liberalnego rZądu. Przekonany wreszćić  
rząd nasz, iż mc nie potrafi zmienić sposobu m y­
ślenia Austry 1, uznał za krok odpowiadający go­
dności swojey. domagać się d Austryi wyraźne­
go oświadczenia względem ńgrlżWycząyńegO po­
większenia jey woyska we W łoszech, 1 wzglę­
dem zamysłów jey tyczących się naszego kraju. 
Podano więc stosowną w t.ey niiefzO notę Xią- ' 
żęciu Mett'er mchowi > i kopiją jey wszystkim obe­
cnym tu zagranicznym posłom, oraz wszystkim  
posłom naszym przy rząlach  ęurop-yśkich udzie - 
łono. Żdaje się; i ż  w tym miesiącu odprawi się 
w Ó p a m e  kongres wielkich mocarstw, który su* 
szczególniey źaymie ińteresśaiHi heapohUńsklerm. 
Śpódżfewać się należy aż prawda i Sprawiedli­
wość odniosą tam tryitmf, i źe Monarchowie euro- 
peyscy prawa hasze tak szanować będą. jak my 
prawa innych szanowaliśmy, cżego widoczny da­
liśmy przykład podeźas zdarzeń w  PonteCorvo i 
Benevencte.  Nadzieję tę utwierdza postępowanie 
teayżńakomitszych mocarstw względem krajów 
niemieckich, które u siebie rząd kolistytucyyny  
ustanowiły; i względem samby nawet Hiszpanii* 
Odpowiedzi lordów Liverpool  i Castlereagh  w  par­
lamencie angielskim względem niemiesrańić się 
anglików dó interessów hiszpańskich, są dobrą 
dla nas wróżbą i rękormią, iż polityczne hasze 
i handlowe stosunki Z Anglią utrzymamy. G dy­
by zaś wszystkie te nadzieje zawiodły, W tynt 
razie, dzielność narodu i słuszność sprawy jego, 
potrafią z takim zapałem i skutkiem brónić w ol-  
hoś-i, oraź praw i tronii kóristytUcyyriego, jakie­
go Hiszpanija dała wspaniały i pamiętny przy­
kład. Francya nie wystawia nam żadpego po­
wodu bojaźnn Rząd jey kohstytucyyny daje nam 
w tey mierze Zaręczenie; a Xiężila B erry  jest cór­
ką ukochanego naszpgo Xiążęcia Kaiabryi.”

X iązę Campochiaro , odpisując ńa list X ‘ążę-  
bia M tlternich , Oświadczył między innemi: ,,Je-
śli. Austrya chce istotnie zacząć z nami woynę,  
zobaćży, iż każdy neapolitańczyk chętnie poświę- ; 
ca życie swo e za oyczyznęr’

Na sessyi parlamentu d. 9 b. m., przeczytano  
pismo deputowanego Galanti, w którem twierdzi; 
iż uęhwała na sessyi dnia 6 b. m,, stanowią- 

, ca tyle c/.łonkóW rady stanu, ile jest prowincyy, 
m e zapadła w sposobie przepisanym przez kon-  ̂ j



stytueyą, to jest, większością dwóch trzecich 
części deputowanych, i dla tego nie może bydź 
Ważną. Wniosek ten doznał wielkiego oporu, ile 
ae wspomnioną uchwałę bez trudności podpisano, 
i że przeciwnicy jey nawet, przyymując protokół, 
na nią zezwolili. Cofnął P- Galanti sWóy wnio. 
sek, i utrzymała się uchwała. Zajęto się-potem 
następującemi pytaniami! i) Ile duchownych i 
szlachty ma zasiadać w radzie sianu? jednomyśL 
nie w tey  mierze postanowiono, iż tylko dwóch 
duchow nych ; a że szlachta nie Składa osobney 
klassy w narodzie, nie może więc mieć żadnych 
prerogatyw, i bez różnicy z inńemi obywatelami 
należy do wyboru. 2) Czyli radcy stahu mają 
bydź do czasli lub dożywótniemi? Pan M arice  
obstawał za pietwszem. Ludzie /rzekł) podlegają 
odmianie; stanieli fizyczny i moralny może się pi>- 
gorszyć; jakże w tym razie można .się ich Zapy­
tać o radę, i ufność w nich pokładać. Mimo tego 
postanowił parlament, iż radcy stanu mają bydź 
doży wótniemi. Pan Colaneri radził: 1) aby w y­
znaczono nagrodę za naylepszy opis dzisieyszey 
odmiany polityczney; 2) aby parlament wystawił 
pomnik Królowi za przyjęcie konśtytucyi; 3 ) aby 
na wzgórzach Monteforte, gdżie ssę powstanie za­
częło, wzniesiono piramidę obeymującą nazwiska 
mężnych wojowników, którzy naypierwey stanęli 
na obronę wolności; 4) aby parlament oświad- 
ńżył, kto się w tym wypadku naylepiey Zasłużył 
oyczyżnie. W nioski te odesłano do właściwych 
kommiisyy. ‘

Jenerał W ilhelm  Peps zdał parlamentowi ob­
szerną sprawę z.naćzelnego dow ództw a woyska. 
"Wyraził, iż w  krótkim  przeciągu Czasu Urządzi się  
60,000 woyska regularnego, aprócż  tego  uzbroi 
się i 20,000 rmlicyi-.

Jenerał Pilatigieri^ k tóry  się wsławił za rządu 
M urata , otrzymał dowództwo woyska przy grani­
cy kraju papiezkiegó.

Gdy d, i b .  m. Król wracał parlamentu, pa- 
Way obywatel tuteyszy miał na rynku Carita  
k ro tką  lecz pełną Uszanowania mowę do M onar­
chy i syna jego. Otworzył potem wielką klatkę, 
W którey było rńnóztwo rzadkich ptaków, i rzekł: 
wy takie  powituycie łaskawego Monarchę i  uŁyway* 
cie wolności, którą nam dziś Ferdynand zapewnił.

S łychać , iź parlament dla zasilenia skarbu 
Żniesie niektóre klasztory.

Dnia l i  b, m. zawinął tu z Palerm y  okręt, na 
Tctórym porucznik L elizia , adjutant jenerała Flo- 
restart P ep e , przywiózł urzędowe wiadomości 
* Syeyhi. W oysko neapolitańskie zająwszy d. 5 
b» m. warownie około P alerm y , w skutku zawar- 
tey  ż Xiąźęciem Paterno  kapitulacyi, weszło na­
zajutrz do Palerm y. Część jednak Woyska po­
została dla ostrożności Za miastem; jakoż dnia 6 
b. m. uderzyli nań buntownicy, lecz jązda wkrótce 
ich rozproszyła. Mimo tego jednak, iź woysko 
naapolitanskie zaymuje warownie i miasto, n iezu­
pełnie jeszcze rozbrojono mieszkańców. Jedna 
z gazet tuteyszych pisze: „ W k ró tc e  dowiemy
się o warunkach rzeczoney kapitulacyi, i p raw ­
dziwym początku powstania w Sycylii, co cho­
ciażby po części było dla nas nieprzyjemnem, tym  
jednak tylko sposobem można dać objaśnienie o 
kampanii, k tóra się tak chlubnie dla nas ukończy­
ła W iem y dotąd, iż woysko nasze wchodząc do 
P alerm y  znacznie się powiększyło ochotnikami 
Sycyliyskimi.

Słychać, iż  podczas zajęcia P a le rm y , 3ooO 
W ięźniów skazanych na galery, w ydobyło  się na  
Wolność i nciekło w  góry.

W olno Drukować Ignacy ReszkaRadca Koleg. Kom. Cent. Czł.

W iochy dnia  22 października.  Odebrńn® 
W Genui wiadomość z Sycylii , iź woysko neapo­

litańskie zajęło miasto Palermę. Cytadellę w zię o  
szturmem , a osadę, która flotyllę neapolitańską mo­
cno raziła, w pień wycięto. W  M essym e  zupełna 
spokóyność panuje.

Kommissya, wyznaczona z parlamentu do prżey- 
rzema i rozważenia konśtytucyi hiszpańskiey,, 
składa się s  PP. Delfićo, Galanti, Hicciardi, Nico­
lai, Maruggi, Cassini, Vasta, Ruggiero, i irnbria- 
ńi. Kommissya ta  Wniosła do parlamentu, aże­
by wyrzekł, że ilość radców, oznaczona w kon- 
Stytucyi hiszpańskiey, jest za Wielka dla królestwa 
obojey-Sycylii,

Tenże minister złożył parlamentowi no,tę, któ­
rą  przesłał X ięciu ’Metternicbowi ministrowi au- 
stryackiemU. W  tey, przyznał Xiąźę Campoćhi- 
aro, że w  traktacie  zawartym  dnia i 5 czerwca 
r. i 8 i 5 w  W iedniu między dworami oboiey Sy­
cylii a austryackim jest taki artykuł. „ G d y z o - .  
„ bo wiązanie się obu Monarchów w tym  t ra k ta ­
c i e  wkłada ńa nich powinność zachowania ich 
„k ra jó w  i poddanych od iłowych zaburzeń, tu ­
to dzież od niebezpieczeństwa nieroztropnych 'no­
to wości, któreby powrót tam tych pociągnęły za 
to sobą, porozumiały się obie Umawiające się stro- 
to fty> K-ról obojey Sycylii przyw racając rząd  
„k ró les tw a  swmjego, nie dopuści odmian niemó- 
to gącyołi się pogfadzić bądź z tlawnemi Ustawami 
„ monarchiczneini, bądź z przyjętemi przez Cesa- 
to *za i Króla apostolskiego zasadami, co. do w e­
to wńętrzńego rządu w jego prowincyach włoskich,”

Xiąźę Campochiaro starając się wykazać, iż ten 
artykuł nie jest tak  jasńy i obowiązujący, jak się 
zdaje, utyskuje na Uzbrajanie się Austryi w  tych  

• wyrazach; „ Jakieyże więc przyczynie przypisać’ 
„ marny postawę, jaką A ustrya przybrała i co- 
„ dziennie przeciw nam przybiera? jaki bydź mo- 
„ że cel tak  zbytniego i nagłego powiększania się 
to woyska anśtryackiego We Włoszech? dopóki Król 
to obojey Sycyli mógł mniemać , iź gabinet wie* 
„ efeński przedsiębiorąc ten  krok, miał jedynie na, 
„ celu utrzymanie dobrego porządku i wew ne- 
„ trzney  spokoyności w  swoich krajach włoskich, 
„ K r ó l ,  pań móy, szanował prawo, jakie służy kaź- 
„ demu mocarstwu, czynienia u siebie tego Wrszy- 
to stkiego, ćo mu się zdaje potrzebnem i przy- 
„ zwoitem. Ale gdy dwór wiedeński nie chce za- 
„ dnym sposobem weyść w wytłumaczenie się 
„ z dworem obojey Sycylii, ani przyjąć reprezen- 
„ tantów i ajentów jego; gdy Cesarz nie chce odpo- 
„ wiedzieć na poufne listyKróla mojegoigdy gabinet 
„ austryacki rozsyła noty sprzymierzonym mocar- 
„ stwom, związkowi niemieckiemu, i rządom wio. 
„ skim przeciw nowemu porządkowi rzeczy w Ne- 
„ apolu, Król obojey Sycylii uchybiłby uczuciom 
» godności swojey i temu, co winien Walecznemu 
„ i śłachetnemu narodowi, którego losy powierzyła 
„ mu Opatrzność, gdyby się okazał obojętnym na 
„ tak niepojęte postępowariie przyjacielskiego i  
„ sprzymierzonego rządu. A  przeto , zalecił mb 
„ Król móy, abym się zgłosił do Xięcia M etterni- 
„ cha, 1 żądał od.niego wyraźnego x kategoryczne- 
« §° wytłumaczenia s ię , względem celu nadzwy- 
to czaynego uzbrajania się Austryi, i postawy, jaką 
to na względem rządu neapolitańskiego przy- 
łt brała.’5 ............

Kurs wileński na assygnaty od dnia 2. 
l istopada: rubel srebrny, 3 ruble kopiejek ę r ,
czerwony złoty nowy rubli t i, kopiejek 56; 
s tary rubli 11 kopiejek 8/75 itnperyał 36 tub li  
82a kopiejek.

—  w W iln ie  w Drukarni R edakcji  ’



P  r  z  e d  a  z .
i ,  O  i  R z ą d u  gubernia lnego w ileńsk iego  o -  

g la s z a  się ; i ż  na  zaspokojenie  skarbow ey  nale­
żności od wileńskich Z y d o w  Josiela  S zm u y ło w i-  
c za  B eyra k a  i  G arb ie la  H e rc y k o w ic za  M a y z e l a ,  
a ssyg n .  8 ,o52 rubli, z a  n iedostaw ien ie  p r z e z  nich 
do wileńskiego m a g a z y n u  m ąk i c ze tw ie rc i  5 8 2 ,  
i  krup 38 c z e tw ie r c i , p o d łu g  u m o w y  z  b y ły m  
p a lo w y m  prow ian tsk im  kom m issyom erem  7  klassy  
JCięciem S za c h o w sk im , dnia  s o  j u l i i  1 8 1 7  roku  
z a w a r te y  , i  z a  w z ię te  od  n iego  skarbowe p ie ­
niądze  , p rze zn a czo n o  na p r z e d a ż  m u ro w a n y  
ich d o m ,  o d d a n y  p r z e z  nich d la  zabezp ieczen ia  
sk a rh u ,  z n y d u ją c y  się w  W iln ie  p o d  IV. 2 7 8 ,  
o cew o n y  do  g ,4oo rubli a s s y g n . ;  a za tć m  ż y c z ą ­
c y  n a b y d ź  tenże d o m ,  'zechcą d la  ta rg ó w  p r z y -  
b y d ź  do tego  guberriid lnego r z ą d u  na  te rm in y ,  
p ie r w s z y  dnia 1 0 ,  d ru g i  12, a  t r z e c i  s 5  mie­
siąca  ja n u a ry i  i 821  roku. D n ia  5ó oktobra 1820  
roku.

Sowieln ik  Ł a w r y n o w ic z .
S e k re ta r z  N o w ic k i .

1. O d  R z ą d u  gubern ia lnego  w ileńskiego o -  
g la s z a  się , i ż  z  p o w o d u  n ie ja w icn ia  się na da -  
w n iey  naznaczone term iny d o  tego  gu b ern ia ln eg o  
rządu  , życ zą cych  n a b y d ź  m a ją tk i  Ł ob ie jek  i  K u -  

p r y s z e k ,  w  pow iec ie  w ileń sk im  p o ło żo n e , oce­
nione do 7 8 ,3 2 5  rubli kop. 5 o assyg n .  ; o b y w a ­
te la  K iersnow skiego  j b y łe g o  z  szam belanem  D ó -  
boszyńskim  i  sz lach tam i ICossobudzkiem i, od  
1 8 0 7  do 181 i  roku, w m ie śc ie  W iln ie  so só w eg ó  
i  konsum pcyynego poboru d z i e r ż a w c y ,  n a zn a ­
czone n a  p r z e d n i  d la  zaspoko jen ia  odkupney  
n ie d o im k i , z  ty c h  poborów  n a s ta łe y  w  o g ó le  
J 2 ,4 8 g  rubli srebr. , p ró c z  l ic zą cych  się procen­
t ó w ; pom iem on y  r z ą d  tak  d la  p r z e d a ż y  w spo­
mnianych m a ją tk ó w , ja k o  i  drew n ian ego  domu  
z  da lszem  zabudowaniem i  f r u k to w y m  ogrodem ,  
zn aydu jącego  się w  W iln ie  n a  przedm ieśc iu  z a  
o s trą b ra m ą ,  ocenionego do 1 6 ,0 1 7  rubli kop. g 2 
assygn . , s z la c h ty  Kossobudzkich  , n a z n d c z y ł  na­
no w o te r m in y :  dnia  1 7 ,  2 0  i  24  m iesiąca g r u - ,  
dn ia  terazn. roku; aza tćm  ż y c z ą c y  n a b y d ź  w spo­
mniane m a ją tk i  K iersnowskiego i  dom K o sso b u d z­
kich  , zechcą p r z y b y d ź  do t e g o ż  gubernia lnego  
rządu  na te term iny. D n ia  3  o ok tobra  18 2 0  roku.

Sowietn ik  Ł a w ry n o w ic z s  .

S tk r e ta r z  N o w ick i .

/ .  F olwark H o rk i  w  Guber. m ińsk iey  Pcie  
Dziesnieńskim Ód m ia s ta  p o w ia to w e g o  o m il  7  

p o łożon y  i w  granicach p e w n y  $ m a ją c y  d y m ó w  
włościańskich -14, dusz p łc i  m ęzk iey  w edle  o s ta t-  
n ie y  r e w izy i  1 8 1 ,  obszerhośti z iem i i  lasii do bu­
d o w l i  zdatń- g ó  włók g 4 , je s t  do sprzedania; k toby  
z y c z y ł  n a b y d ź  iń fundo poniienionego f o lw a r k u  
o d a lszych  sżcżegółach  dowiedzieć się rrioźe.

. 3 ° d bFileńskiey składow ey tam ożni o g łasza  
Się nuueyszem : iż  .w teyże  tam ożni od dn ia  a 
następującego mca nowem bra i  da lszych  dn i zra -  
n a  od g o d zin y  8 ,  będą p rzedaw ać  się z publi­
czn ego  targu  następujące zabrane to łbary, a  m ia­
now icie g inham u  9  kaw ałków , m iarą  2 7 9  a r s z y n - 
p erk a lu  bia łego zam oczonego  i 3 kawałków  i Q 3  
arszyn-, perka lu  bia łego m ało zam oczonego  1 2  
k a w a łk ó w , 1 8 0  arszyn ; dem ikatonu czarnego  6  
kaw ałków , 1 9 8  arszyn-, nankinu żółtego  2 0  k a w a ł­
ków ,  1 0 0  a rszyn ; chustek baw ełn icznych  fa rb o ­
w a n ych  ró żn e g o ' koloru  48 sztuk ; takichże chustek  
fa rb o w a n ych  różnego koloru  7 9  s z tu k ; chustek  
baw ełn iczn ych  m ałych  b ia łych  ,  tkanych  w  p aski 
kolorowe  1 2 0  s z tu k ; chustek baw ełn icznych  fa r ­
bow anych  różnego koloru  i 83 sztuk; chustek b ia ­

ły c h  m a ły c h  tkanych w pask i  kolorowe  2 4 o  sztuk;
m aszestru  czarnego  g ła d k ieg o  6 kawałków, m ia ­
r ą  1 14 a r s z y n ;  nankinu koloru dzik iego  21  ka­
wałek.  692 a r s ; demikatonu- czarne go  11 ka w a ł­
ków , óbb ars .; g inham u bawełniezi\ego  i4  kaw ał.  
3g2 ars.-, g inham u  i 1 kawał.,  008 ars.; nankinu  
koloru jednostaynego  21 kawał.,  §88 ars.-, nanki­
nu w ązk iego  koloru jedn os tayn ego  11 kaw ał. ,  
3 o8 ars.-, chustek baw ełn icznych  m ałych  różnego  
koloru naboyczonych  do nosa  280 sztuk; perki.-  
lu bawełnicznego różnego koloru  ?5 kawałków , 
700 arszyn-, g inham u  12 kawał.,  556 ars.; dem ika-  
tiriu czarnego szerokiego  8 ka w a ł ,  192 ars.; dem i­
katonu czarnego szerokiego  12 kawał.,  24o ars; p e r-  
kalu białego wązkiego  55 kawał.,  4o 2 f  ars.; p łó tn a  
baw ełnicznego koloru jydnośtaynego  7 kawał.,  <96 
ars.; perkalu  białego  6 kawał.,  72 ars.; perkalu  ba­
wełn icznego białego  18 kawał.,  216 ars; p łó tn a  ba­
w ełn icznego  koloru jednostanego  18 kawałk.,  5o4 
ars ; kartunu bawełnicznego różnego koloru  12 kaw.,  
556 a rs . ; kartunu bawełn. różnego koloru  10 kawał.,  
280 ars .;perka lu  bawełn. różnego koloru  10 k a w a ł;  
•280 ars.; nankinu bawełniczn. szerokiego koloiu j e ­
dnostaynego  8 kawał.  206 ars.; kartunu bawełniczn .  
różnego koloru  11 kawał,,  3o 8 ars z.; kartunu bia­
łego z kolorami  17 kawałk.,  476 ars.; kartunu r ó ­
żnego  koloru  25 kaw ał. ,  6±4 ars.; g inham u bawełn . 
12 kawałk , 336. ars.: nankinu szerokiego koloru j e ­
dnostaynego  6 kawałk.,  192 ars., i  nankinu szero­
kiego koloru jednostaynego  4  kaw ałk .,  128 arszyn .  
D n ia  29 oktobra  5820 roku.

Z a r z ą d z a ją c y  f o n  Smittin. Z a  sekretarza  W a g  
Stempelmeyster Multiuński.

O s t r z e ż e n i e ,  
i .  S tosow nie  do  ośw iadczen ia  w  aktach Z iem .  

W i l t ń .  p o d  d a tą  1 8 2 0  a u g u s ta  2 5 d. w  imieniu  
M a g d a l e n y  z  Szemetulkich B o lew iczo w ey  a d  p ra -  
sens B u tk ie w ic zó w e y  i j e y  córki n ie l t tn ie y  Z u ­
z a n n y  B o le w ic z ó w n y ,  p rźec iw ko  J P . M a tę u sza  
B o le w ic z a  IV oźnego  P tu  fV iltń .  u czyn io n eg o  da je  
się do  w i a d o m o ś c i ,  i ż  tenże M a te u s z  B o le  wic z  
czyn ią c  się b y d ź  k re w n y m  z e s z łe g o  z t<gó św ia ­
ta  Jerzego  B o le w ic za * u c z y n iw s z y  s:ę s a m o w o l­
nie n iby  opiekunem w szy s tk ie  p a p ie r y  o g ó ł  m ar  
j ą t k u  g ó r ą  30 , o o 0 z ł .  w yn o szą ceg o  pod sw o ją  
w ie d z ą  arb itra ln ie  z a b r a ł ,  m ię d z y  dai-izena de­
kretu 1 d a ls ze  solennoście na J Ń .  Ł  pac ń kim  
quantum do i 5 ,ó o o  z ł .  w y n o szą c e ,  g d y  te g o ż  
Ł o p a c iń sk ieg o  e x d y w u y a  n a s tąp iła ,  w y d z i a ł  d la  
tych że  B o le w ic z o w e y  1 B o le w ic zó w n y  na ta ł ,  g d y  
ubóstwo do  objęcia n ie d o zw a la ,  a  ty ip  czasem jak  
wieść  d och odz i  że tenże B o i -w ic  z w łasność  nas  
B o le w ic z o w e y  i B o le w ic z ó w n y  mimo d o tą d  ż a ­
d n ego  u ż y tk u  n ieczyn ion ą  f t y m a r c z y ć  p r te d s ię -  
bierze ,  w  tak im  zd a rze n iu  m y  B o leu n ćzow ie  pu­
b liczność  o s t r z e g a m y  że m ają tek  w  w y d ż a l e  
e x d y w i z y i  d r y ś w ia ts k ie y  j a k i  j e s t , ten nie M a te ­
u sza  B o lew icza  lecz  riasz w łasn y  i  t o  ż e b y  n ik t  
z  nim iuchodzić  w  żadn e  u k ła d y  o to  n ie w a ży ł  
się,, g d y ż  sam sobie winę p r z y p i s z e  o s tr ze g a m y * 

Jako nieumiejętna pism a tr zem a  k r z y ż y k a m i  p o d -  

pikuję. M a g d a le n a  z  Szemetulskich B o l tw ic z o w a :  
N iń ie y s ze  pismo że Wolno drukóWać p o ś w ia d ­

czam  D a t  1 8 2 0  j b r d  11 dnia. L u d w ik  tVoł- 
ło w ic z  S ęd z ia  Z ie m . W ileń .

P  o d  r  a  d.
5. O b w ieszc za  się n in ieyszćm : i ż  dn ia  1 7 , 1 8  

i  i g  następu jącego  m ca n o w e m b r a , będą o d b y ­
w a ć  się w  tu te y s z e y  m ieysk iey  Dtimie ta r g i ,  na  
dostaw ien ie  d la  p o tr ze b  m ieysk ich  do  8 0 0  są żn i  
jed n opo lań n yćh  d re w ;  a  za te m  ż y c z ą c y  w z ią ć  nd  
Siebie w y ż e j  wspom nianą dostaw kę  drew , zechcą  
ha te rm in y  naznaczone p r z y b y d ź  d la  ta r g ó w  dd  
Dumy m ie y sk ie y  z  pewnem i z a  sobą ewikeyamis  

Sekre tarz  A .  Ł a z a r o w ic z :
/:



d o d a t e k  d r u g i  d o  g a z e t y  KURYERA LITEWSKIEGO N. i  35.

W ilno dnia 5 Listopada 1 8 2 0  roku  v. S.

P o z e w .
5 W edle  Ukazu Jego  Imper at. o r s k ie j  Mości 

S a m o w ła d n ą ceg o  ca łą  B ossyą  etc etc. etc.
Ur. Sukcessorom z m a r łe j  M a łg o rza ty  T ryn -  

trochowey Chor. w oysk  ross. ja k ieg o  bądź stopnia, 
imienia, nazwiska, ty tu łu  lub urzędu, g d z ie  bądź  
zo s ta ją cym , pozew  edyk ta ln y  przed  Sąd Ziemski  
W ileń . dopiero sądzący  się 1 w  kadencji  następnej  
zw yk le  i pod ług  praw  sądzić się m ający z  p o ­
w ó d z tw a  Ur. Franciszka ja k o  męża M a ry a n n y  
aktorki M ickiewiczów małżonków z referencją do 
testamentu roku 1817 7'ora >8 datowanego eorun. 
Sbra 12 przed aktami Ziem. Wileń. oblatowanego  
z m a r łe j  M a łg o r z a ty  Tryn trochow ey Chor. oraz  
dekretu Sądu Ziem. W ileń  dnia & 8bra edyk ta l-  
ną c y ta c ją  po sukceśorow rzeczon ej  Tryntrocho-  
w <y w  Aur. L it.  i kopią z spraw z pozwanemi a sta• 
w a ją .em i s tanow iącego , n iem niej dalszych  do­
wodom  u Sądu z ło żyć  się mających oto', ż a l .  
pi ze z  lat 2  blisko u zm a r łe j  Tryntrochowey w  cho­
robie zos ta jące j  pełniła  posługi dniem i  nocą za  
które zawiniła umówione z ł .  1000 co w y z n a ła n a  
testamencie i jeszcze w y d z ia l ić  z  pościeli część 
£nacznievszą zmarłemu exekutorouii Szamb. K u li­
kowskiemu poleciła, g d y  w szakże przed zc ja w ie -  
mem się j e y  sukcessorow na rozprawie w  Z iem .  
Wileń. z  Ur. Kulikowskiemi kap. Tryotrochem  
S a tysfa k c ja  ż a l  w strzym ana i edyktałna c y ta c ja  
determinowana po or.ych-, przeto  żał. niemając d o ­
k ła d n e j  o nich wiadomości pod ług  nakazu r z tc ź o -  
nego Ziem. fWileń. dekretu-adcytuje i  pros .:  cho­
ciażby  pod niejawienie się sukcessorow zm a r łe j  
Tryntrochowey przez  ninieyszy edykta lny tr zyk ro ­
tnie w  Kur. L it.  zam ieszczony zapozew jak iego  
bądź stopnia imienia nazwiska tytu łu  i urzędu p o ­
wołujących się Sądzenia zł,  poi. 1 ,000  z  proc. n. 
tam i od d a t ty  śmierci r zec zo n e j  Tryntrochowey  
i  expensami praw nem izł .  800 oraz z a  część po-  
Ścieli za w ła d a n ey  i u ż y t e j  r. e. 70 na wszelkim  
majątku po oneyże pozosta łym  g d z ie  bądź okazać  
się mogącym oraz tego co czasu spraw y proszonym  
będzie.

Roku 1820 8bra 25 dnia W o ź n y  w  Sprawie 
JPF . Franciszka i M a rya n n y  M ickiewiczów ko­
p ią  tego edykta lnego P w zw u  przed  ćą d  Ziem.  
W ił.  dopiero są d zą cy  się i w  kadencji  następnej 
p o d łu g  pra w a  sądzić się m ający po sukcessorow 
z m a r łe j  M a łg o r z a ty  Tryntrochowey Char. woysk  
roś. w jakimkolwiek bądź stopniu, miejscu i jak ie­
go badź imienia nazwiska  ty tu łu  lub urzędu zo ­
s tających do R e d a k c j i  W il .  dia pomieszczenia  
trzykro tnego  w  Kuryer Litewski podałem i p ra ­
wną rozprawę ogłosiłem. M ateusz  Rotewicz  
W o źn y  Ptu Wileń.

Wolno z >m -ścić do K uryera  L it .  M ik o ła j  Po- 
tnarnacki Sędzia Ziem. Wileń.

O b w i e s z c z e n i e .
3 W edle Ukazu Jego Imperatorskiey Mości Sa- 

mowładnącego Całą Rossyą etc etc■ etc.
Piotr Cliofoszewski Sędzia Z iem . Wilkom. Au­

di ■zey Bobrowicz, Prezydent Grodz. Z a w i le j .  Adam  
Jasiński, Pisarz Z iem  Upit. Jakub Towiański P i ­
sarz  Ziem. Wileń. Bonifacy W incza Sędzia Gro­
dzki Brasł. Stanisław Giesztort Sędz. Gr.',Kowieński.

Oznaymujemy tern naszym czteronic dzielnym  
Urzędowym Obwieszczeniem JW . Antoniemu Proza- 
rowi Wojewod. Witeb. i kawaler dłużnikowi a
fas J J W W . Michałowi Hrabi J a śk ie w ic zo w i  P r e ­

zydentowi Sądu Gran. Guber. W ileń  , W ojciecho­
wi Pasławskiemu aktualnemu stanu konsyliarzowi 
i kawalerowi, Józefowi Łopacińshiemu Rot. b. ka- 
waleryi narodowcy, sukcessorom ze s z łe j  W o jc ie ­
chowskiej, Hippolitowi W ołkowi P rezyd . Sądu Gra, 
Ptu Wileń. Karolowi Hrabi Załuskiemu kamerjun- 
krowi Jego Cesarskiej Mości, Józefowi H rabi Z a ­
łuskiemu Fligel adjutan. Je go Imperatorskiey M o 2 
ści, JO X . z Hrabiów Załuskich Lobomirskiey, Su- 
kcessorom po zesz łe j  ś. p ,  jenerałowey G ra f  ni 
Igielsztr om ow ej, Ottonowi Grafowi Igiedsztromowi 
jenerałowi woysk Rossyjskich kawalerowi orderów, 
Konstancyi z X X ż ą t  Por natowskich Tyszkiewic/zo- 
wey Marsz. Lit. Annie z Tyszkiewiczów Potock iej  
Koniuszyney, Karolinie matce , Edmundowi i Cele­
stynie potomstwu Sulistrowskim kamerjunkrorn Jego 
Imperatorskscy Mości w assystencyi opieki oraz  
wszystkim dalszym  kredytorom, pretensorom, iż sto­
sownie do remissy sądu Gł. 2go D epart G uf er. 
Wileń. w  r. teraz. 1 8 2 0  meet marca \go  dnia z ar 0- 
czoney , taxę i E xdy w i z ją  wszelkich funduszom  
J W . Ant outgo ProŁora na satysfakcją  Jego w ie­
rzycie li  przeznacza jące j,  po  niedóyścift pierwszych  
dwóch zjózdów w terminie z  niniejszego cztero nie­
dzielnego obwieszczenia przypadającym, niezawo­
dnie w  kompleció praw nym  do majętności M a z u ry - 
czek w Wileń. pcie po łożonej zjedziemy, dla expe-  
dyowania poruczonego nam Remissą Sądu Gł. 
exdy w. dzieła. Dait  1 8 2 0  roku mca ?>bra dnia. ~ 

Roku 1 8 2 0  mca 8 bra 6  dnia w oźny niźey pod­
pisany świadczę, iż  tego obwieszczenia urzędowego■ 
Gzteroniedzielnego kopie z instancji W M . Piotra  
Chor o szewskie go Sędziego Z iem  W ilkom., Andrze­
ja  Bobrowicza P rezyd . Gr. Z a w ile j .  Adama Ja ­
sińskiego Pisarza  Z iem  Upit. Jakuba Towiańskie- 
go Pisarza  Ziem. Wileń., Bonifacego W inczy  Sę­
dziego Gr. Brasł., Stanisława. Giesztora Sędziego 
Gr Kowie-ń. JJW~W. Antoniemu P r  ozorowi W oje.  
Wi t ,  Michałowi Hrabi Tyszkiewiczowi Prezesowi  
Sądu Gran. appel. Guber. Wileń,. W ojc iechow i  
Puslofvskiemu aktualnemu stanu konsyliarzowi, Jó­
zefowi Łopacjńskiernu Rot kawaleryi narodowej  
sukcessorow zesz łe j  H oyciechowiczowey H ip p r lito­
wi Wołkowi Prez. Sądu Gran. Wileń. Konstancyi 
z X X .  Poniatowskich Tyszkiewięzowey M arsz. Lit.  
Anrue ż Tyszkiewiczów Potockiej, Józefowi i K aro­
lowi Hrabiom Załuskim. JO X . Franciszce z Z a łu ­
skich Lubornirskiey, sukcessorom ze sz łe j  ś. p .  jene- 
rałowey Igielsztromdwey, Ottonowi Grcffowi Ig ie l­
sztromowi jenerałowi od infanteryi kawaler orderów, 
Karolinie matce, Edmundowi i Celestynie nieletnie­
mu potomstwu Sulistrowskim Kamer. D6>bru Jego  
Imper. Mości, oraz dalszym wszystkim kredytorom  
i pretensorom jednym  oczewisto w ręce drugim  
w majętności M azuryszkach tudzież do gazety  Kur.  
Lit. podałem, i o zjeździe Sądu E xdyw . do majętno­
ści MazurysZek w terminie i ob»ieezczenia w yp ą -  
dającym oznajm iłem . Dat ut supra Justyn Z a l iw -  
ski W o źn y  Ptu Wileńskiego.

Roku 1 8 2 0  mca oktołfra 6  dnia przed aktami 
Ziem. Ptu Wileń. stawając osobiście W oźn y  Ptu' 
Wileń JP. Justyn Zaliwski jakowe obwieszczenie 
cztero niedzielne zeznał.

P rzy ją łem  Andrzey Towiański Z .  W . Regent.
Roku 1 8 2 0  mca Sbra 8  dnia może R edakc ja  Kur.  

Lit. umieścić takowe obwieszczenie w gazecie.
Józef Naborowski Grodz. Wileń. P isarz.

S ą d y  E x d y iv i żorskie.
2  Sąd Z iem . p tu  W ileń . postanow iw szy  p o -  

ruczoną rozbiorowi swojemu sprawę konkursową  
JO X . Ka ziraierza G iedroycia z jeg o  kredytora-  
tni i p tetensoram i na dniu  8  cjbra teraź. roku  
w ziąść  w  namowę da oczywistego rozsądzenia ,  
zaw iadam ia  o tern interesowane osoby,i do stanności 
przed, tym  term inem  pod upadkiem p r e te n s j i  
stosownie de R em issy  Sądu Gł. 2  D epartam entu  
Gubernii W ileń . w zyw a ,  a  ż« takowe obwić-



s z c z e n i e  m o ż e  b y M  i M i e ś z e z o n e  w  g a z e c i e  K u r .  
L i t  z  w o l i  i  p o r u c z e n i a  S ą d u  z a ś w i a d c z a m  A n -  

t o n i  J M a le w s k i  R e g e n t .

3 . S ą d  T a x a t o r s k o  - E x d y w i z o r s k i  z a  o d h ł a -  

d o w y r r i  d e k r e t e m  d o  d ó b r  w i e l k i c h  S i e l a n  w  P c i e  
S z u w e l .  l e z ą c y c h  d o  d z i e d z i c t w a  w p r z ó d  A n t o n i e ­
g o  M i e c z n e g o ,  p o ż n i e y  W .  J e r z e g o  S z a m b ,  b . 
d w o r u  P o l .  P i ł s u d t k i c h  n a l e ż ą c y c h  p o d  e x d y w i ­

z j ą  i d ą c y c h ,  r o k u  1 8 3 0  % b ra  11  d n i a  z e b r a n y , 
s p r a w ę  k o n k u r s o w ą  m i ę d z y  t e m i ż  W W .  P i ł s u d z -  

j t ierri i  i  i c h  w i e r z y c i e l a m i  o c z e w i ś c i e  r o z b i e r a j ą c y ,  
w s z y s t k i c h  k r e d y t o r ó w  i  p r e l e n s o r ó w , o r a z  s a m e g o  

d z i e d z i c a  f V .  S z a m b .  P i l s u d z k i e g o  p r z e z  G a z e t ę  
K u r y e r a  L i t .  p o w t ó r n i e  a w i z u j e ,  i i  s p r a w ę  k o n -  
k u r t i o w ą  r o k u  1 8 2 0  g i r a  3 d o  n a m o w y  o c z e w i -  
s ł e y  b i e r z e  a  n a  n i e s t a w a j ą c y c h  z e  a m i s s y ą  z a ­
p i s z e  o s t r z e g a .  J ó z e f  M a g u r s k i  P r e z y d e n t  E x d .  
W i n c e n t y  Z o n g o ł l o w i c z  E x d .  A n t o n i .  K o r e w a  

S ę d z i a  Z i e m .  F i u  S z a w ę l .  E x d y w i z o r .

Z b i e g l i . .
3  R o k u  1 8 2 0  S b r a  1 1  z  m a j ą t k u  B u r b i s z e k  

W  p c ie  W i l k o m ,  w  p a r a f  i i  O n i x t y n s k i e y  p o ł o ż o n e  g ę  

W W .  W ę c ł a w o i i n c z o i u  S z a m b .  b. d w o r u  p o i .  d z i e ­
d z i c z n i  p o d d a n i  z b i e g l i , p  j e r  w s z y  A l e x a n d e r  s y n  
M a r c i n a  l a t  m a j ą c y  23 , p o c i ą g ł e y  t w a r z y ,  n o s a  
p o c i ą g ł e g o ,  o c z u  b ł ę k i t n y c h  ,  w ł o s  ś w i a t ł o  b ł ą d  
t a k i c h z e  w ą s o w  i  b a k a m b a r d o w ,  u r o d y  s r e d n i e y ,  

c i ę k l a w y ,  w  s u r d u c i e  g r a n a t o w y m  c z y t a ć  i  p i s a ć  
u m i e ,  m ó g ł  1 ś w i a d e c t w o  s o b i e  z m y ś l i ć ,  g r a  n a  
k l a r y n e c i e ,  f l a t e r w s r s i e  1 s k r z y p c a c h , u rn ie  n i e c o  
m a l o w a ć ,  p o  p o l s k u  p o  r u s k u  i  p o  l i t e w s k u  m ó w i ,  
d r u g i  M a c i e j e k  b r a t  r o d z o n y  A l e x a n d r a  l a t  i g , 
n i ż s z y  t r o c h ę  o d  n i e g o ,  t w a r z y  s c i ą g ł e y ,  w ł o s y  
c i e m  o b l ą i ,  o c z y  b ł ę k i t n e ,  u m i e  r o b o t ę  s z e w i e c k ą ,  
m a  d o  t e g o  i  w a r s t a t  z  sobcj,  w  k u rt e c z c e p z a r r i e y , k o  
z u s z k i  o b a  m a j ą ,  p o  p o l s k u  p o  l i t e w s k u  i  p o  r u s k a  
m ó w i ,  t r z e c i  n a z w i s k i e m  S a k  R u s a c z e k  l a t  2 o ,  t w a ­
r z y  o k r ą g ł e y ,  o c z y  k o s e  b ł ę k i t n e ,  p i e c z y  s t y , s z e r o k i ,  
t n ^ ż n y ,  c z e r w o n i a w y , u r o d y  s r e d n i e y  w  s i e r m i ę d z e ,  
c z w a r t y  d ę d .  K o p a ń s k i e g o  p o d d a n y ,  n a z y w a j ą c y  

s i ę  A d a m  R ^ p e c z k o  z b i e g ł  w  ro tą i  t e r a z  m c a  y b ń a  
25, u r o d y  m a ł e j ,  l a t  2 0 ,  t w a r z y  ś c i ą g ł e y ,  w ł o s y  
c i e m n o b l ą d  w  s z p a n c y r z e  1 m a j t k a c h  s u k n a  b r ą ­
z o w e g o  g r u b e g o ,  p o p o l s k u  i  p o l i t e w s k u  m ó w i ,  
lu b i  n a p i j a ć  s i ę ,  p o d p i ł y  w  n o s  m ó w i ,  k t o b y  t a k o ­
w y c h  z b i e g ó w  p r z e j ą ł  l u b  p r z y p a d k i e m  u k o g o b y  
s ię  p o o s o b n o  n a l e z l i ,  d o s t a w i ć  o n y c h  p r o s z ę  d o  ■ 
m a j ą t k u  B u r b i s z e k ,  l u b  w e d l e  z r ę c z n o ś c i  p o d  n a v -  
s c i d e y s z ą  s t r a ż ą  d o  p o l i c j i  p o w i a t o w e j ,  z e  z a t o  
o d b i e r z e  s o w i t ą  n a d g r o d ę  n a y s o l e n n i e y  u r ę c z a m , 
B a ł t  r .  1 8 2 0  m c a S b r a  2 5  d n i a .

X

2 Z  m a j ą t k u  S z e s z o l  w  p t c i c  W i l .  p a r a f i i  
S i - y r w i n t s k i e y  W  J u s t y n a  J a s i e ń s k i e g o  6. S ę d z i ę -  
g o  G r a n i c z . ,  f u r m a ń s k ą  p o w i n n o ś ć  p e ł n i ą c y  n a  
i m i e  J ó z e f  P a s z k i e w i c z  u m i e j ą c y  c z y t a ć  i  n i e c o  
p i s a ć ,  m a j ą c y  w i e k i i l a t 2 2 , t w a r z y  o k r ą g ł e y , w ł o ­
s ó w  b łą d .  w z r o s t u  m i e r n e g o ,  o c z u  s z a r y c h y n o ­
s a  t r o c k a  p o c i ą g ł e g o ,  f a w o r y t a m i  o b r o s ł y ,  b r o ­
d y  n i e  g o l o n e y .  m ó w i ą c y  z  R u s k a  p 0 P o l s k u  
h l u c z  s t a d n a  ś w i a t ł o  k a s z ta n o w a te j*  s t r o k a t c j  ' j 'o s t  
w s z y s t k i c h  c z t e r e c h  n ó g  b i a ł y c h , g r z y w y  k o ł tu n o w a - -  
t e y ,  w  p o j e ż d z i e  n i e  z a k ł a d a n ą ,  n i e  k u t ą , d n i a  

3o  n a  d z i e ń  3 i  z e s z ł e g o  m & a  8 b r a  s k r a d ł s z y  
w  m a j t k a c h  s u k n a  c i e m n o  s z a r a c z k o w e g o  n o w y c h  
z  c h u s t k ą  c z e r w o n ą  w  b i a ł e  k r o p k i , a l s z t u c h e i n  

m a n s z e s t e r o u y m  c z a r n y m ,  w  k a m i z e l c e  s u k n a  s z a l

r a c z k o w e g o  ś w i a t ł e g o ,  w  s u r d u c i e  tg  g o  i  s u k n a  
s t a r y m  z  g u z i k a m i  s u k i e n n e m i  , w  a r m i a k u  r u ­

s k i m  s z e r ś c i  w i e l b ł ą d z i e j  s t a r y m , s z  t o ł u b e m  m a ł o  
c o  o b n o s z o n y m  , k a p e l u s z e m  p o l s k i m  , i  p i e n i ę ­
d z m i  r u b .  s r .  8 ,  u c i e k ł .  K t ó r e g o  z b i e g a ,  k t o b y  
w y ś l e d z i ł ,  i  d o  m a j ą t k u  w s p o m n i a n e g o  d o s t a w i ł ,  
p r ó c z  z w r ó c e n i a  e x p e n s ó w  ,  d o s t a t e c z n i e  w y n a ­
g r o d z o n y m  z o s t a n i e .

&  A w i z a c y ą  m n i e j s z ą  R e d a k c j a  g a z e t y  d o  d r u -  
} m  p r z y j ą ć  m o ż e  1 8 2 0  g b r a  1 d n i a  A s s e s o r  
M o r a w s k i .

U  e z w a n i e  k r e d y t o r ó w  i  d e b i t o r  ó w .
3 . P T  s t o s u n e k  d w ó c h  d e k r e t ó w  M a g i s t r a t u  

M i a s t a  W i l n a  1818 j u l i i  38 i  ,820 o k t o b r a  2;  
z a p a d ł y c h ,  a ż e b y  w s z y s c y  k r e d y t o r o w i e  z m a r ł e g o  
k u p c a  G a b r y e l a  N o w i ń s k i e g o  p r z e d  t y m ż e  M a g i ­
s t r a t e m  w  n a s t ę p n e y  o c z e w i s t e y  r o z p r a w i e  w  p r z e ­
c i ą g u  d  ó c h  m i e s i ę c y  s t a w a l i  i  s w o j e  p r e t e n s j e  
u s p r a w i e d l i w i a l i , a  d e b i l o r o w i e  r z e c z o n e g o  N o ­
w i ń s k i e g o  w  s t o s u n k a c h  d o  i c h  zareg o t o w a n y c h  
t l ó m a u z e n i a  s i ę  c z y n i l i ,  i n a c z e j  d l a  i c h m o ś c ó w  
k r e d y t o r ó w  d o  s ą d u  z  d o w o d a m i  n i e  p r z y c h o d z ą ­
c y c h  w i e c z n a  a m m i s s y a  z a p i s a n a  z o s t a n i e , o r a z  
z e  n a  d e b i t o r a c h  b ę d ą  s ą d z o n e  d o  m a s s y  e x d y -  
w i z o r s k i e y  z m a r ł e g o  G a b r y e l a  N o w i ń s k i e g o  n a l e -  
z n o ś c i e ,  w  te rn  c z y m  s i ę  p r z e z  o p i e k ę  n i e l e t n i e g o  

N o w i ń s k i e g o  n i n i e j s z a  t r z y k r o t n a  a w i z a ę y a .  R o ­
k u  1820 m i e s i ą c a  o k t o b r a  2g d n i a .

O p i e k u n  M i k o ł a j  T r a w i n .
T a k o w ą  a w i z a c y ą  m o ż e  R e d a k c j a  p r z y j ą ć  

J a n  B u k s z a  R .  M .  W .  '

Bb cxo4c inBie  cpcmoHBiuMXtca s b  Bh-  
2iencKOMi.ropo40BOMŁ Marwcmpamb n p o -  

. m  i a r o  1 8  i d  Iio./sa 1 8  u  c e r o  1 8 1 2 0  1:04a  
CeHmaSpa 27 4HH, 4 By x b  o n p e ^ e m f t ,  
O n e n y H b  n a ^ t ,  c b i h o m ł  y M e p m a r o  B u -  
•AeHcnaro K yn rj ,a  T a B p n a b i  H a a a o H a  H o -  
BHHCKaro c h m t j  Bbi3b i B a e m ł i  K p c 4 « m o -  
p o n b  e r o  H f le£>Bbix 'b  cl»
HCHbiMH Ha iTi pe 6oBa Hif i  c b o h  4 oi<a3 a -  
xne; ibornBaMH, a n o c a b 4 a a x b  e t  n p a a a 4 -  
./ibtfAaLUHMb o w y  n o K o ń a o M y  n^arnbjKCMb,  
HBHiTibca ĄĄń  O K O H ' la n ib a h H a r o  n o c m a *  
HOByibaia Bb Ba/ibacKia r o p o 4 0 B b i ó  M a -  
racm p an ib  , c t  o 6 i a Ba b a ia  c e r o  Bb riib- 
a e a i a  4 e y x b  M e c a p o B b ;  Bb np orr iH B H oaib  
c ^ y a a i o ,  n c p B b i c  2iauiarnca h s  B c e r 4 a  
a  B b a H o  CBO&xb H C K o B b ,  a  m a a b J K e  h  
n o c 3 b 4 a i e ,  e n t e y i a  He H B a m c a  b b  ^ b i a i e -  
o 3 H a a e H H b i i i  c p o K b , m o  c t  HHXb n p a -  
c y * 4 e a o  6 y 4 e r a b  9 B3 4 HBH3 o p c B o M b  C y -  
4 0 M b  Ha o 6 m y i o  n o K o f m a r o  K p e 4 a m o -  
p o n i )  M a c c y  B3b i C B a H i e ,  o  a e M b  r n p o e -  
K p a a i a o  c i iM b  a  n y G i H K y e r a c f l . — - 1 8 2 0  
r o 4 a  o a m a b p a  2 9  4HH-

O n e a y H b  H u K o m f t  T p a B H H b .  

C i e  0 6 a B A 6 H i e  n e i a m a m t  b o /i ł h o — -

J a n  B u k s z a  JL M . fV .

W y j e ż d ż a  z a  g r u n i c ę .

5 . D o  K r ó l e s t w o  P r u s k i e g o  m o s k i e w s k i  3  g i l -  
d y  k u p i e e  5t e f a n  Ł a n i n , z  Z a r a y s k i m  k u p i e c ­
k i m  s y n e m  P i o t r e m  Z a y c o w s k i m  } i  s ł u ż ą c y m  
J o w e m  W l o c h o w i c i e m .


